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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e ek e ra  i S pó łk i  w  I W n a m i ! .  -  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N. K am ieńsk i .

O b w i e s z c z e n i e .
Najj.  Pan raczył  rozkazem Najwyższym gab inetowym z dnia 9. »>• b. 

pos tanowić ,  aby  względem dnia 17. 111 b. z p o w o d u  w y b o r ó w  do d r u ­
giej I zby se jmowej  na tenże dzień naz nac zonych ,  co do  przedsiębrani6,e) 
czynności

a m av se imot»v. ,  ....  - ------  , i . - . j  i *
ś"ci są dow yc h  jako leź działań u r zę do wy ch  władz i u rzędników

p o j e d y ń c z y c h , postanowien ia  w p rawach  cywilnych dla dni niedzielnych 
i świątecznych udzie lone ,  zas tosowane zos tały ,  co poda jemy do p o ­
wszechnej  wiadomości .  P o zn ań ,  dnia 10. Lipca 1819.

K r i) I e w s k a R e g e n c y  a.

l icznościach p o d o b n y c h ,  o b y w a t e l u  j enera l e ,  za ś w i ę t y  o b o w i ą z e k  nasz  p o ­
cz y t u j e m y ,  cz yn iąc  z a do sy ć  żą d a n i u  t w e m u ,  u w o l n i ć  się od tego z n a k o m i ­
tego u r zę d u ,  k t ó r y ś m y  tobie  p o w i e r z y l i ,  chociaż  bo l e sn ą  dla nas  j e s t  s t r a t a
męża u t a l e n t o w a n e g o , k t ó r y  z takiem za p r zan i em się sa mego  s i e b i e , z ta-
kiein m ę z tw c m i n i e z r ó w n a n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  p o św ię c i ł  się d e m o k r a c y i  w a l ­
czącej .  Pos t a j e  nam tylko,  o b y w a t e l u  naczel niku,  w  imieniu  o j c z y z n y  n a ­
szej  z łożyć ci nasze  p od z i ę k o w a n i e  szczere  za u s i ł o wa n ia  sz l achetne  i mężne ,  
z j a k i a n u ,  mimo zd r a d  o t a cz a j ą cy c h  c i ę ,  a r m i ą  n a s z ą  tak  częs to do z w y -  

—  cięs t w p r owa dz i ł eś .  P o z d r o w i e n i e  bra t ers kie .  Off en bur g  1.  Lipca  1 8 4 1 ) .
B e r l i n ,  dn.  9 .  Lipca .  — Z  t ea t ru  w o j n y  w  Ba dcń sk i em n a j n o w s z e  R z ą d t y m c z a s o w y  B a d e n ; p o d p i s a n o :  W e r n e r ,  mi ni s t e r  w o j n y ; G o e g g ,

w i ad o m o śc i .  G ł ó w n a  k w a t e r a  F r e j b u r g  7 .  Lipca.  Książe  pr usk i  min i s t er  f i nansów.
w s z e d ł  dzisiaj  w p o ł u d n i e  o godzi ni e  1 2  na czele d y w i z j i  Nies ewan d .  O d -  S z t u t g a r d ,  d. 4 .  Lipca .  -  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ze  R o m e r  w y j e c h a ł
dział  l icznie jszy w o j s k a  b a d e ń s k i e g o , s k ł a d a j ący  się z p i ech o ty ,  j a z d y  i G do M o n a c h i u m ,  i p o t w i e r d z a  się o w o  d o m n i e m y w a n i e ,  że r z ą d  nasz  z e r -
d z i a ł J B f e d c z y w s z y  w p r z ó d y  chęć  poddan i a  s i ę ,  zos t a ł  dzisiaj  r an o  p r z e z  w a } s łowe m i cz y n e m  wsze lk ie  s t o s un k i  z P r u s a m i  a ł ą c z y  się z B a w a r y ą
j e n e r M ^ B ^ e r n  r o z z b r o j o n y m  i pod  z a s ło n ą  w o j s k o w ą  do K a r l s r u h e  od-  *, A u s l r y ą .
p r o w a d z o n y m u s y  p o w s t a ń c ó w  z s t a n o w i s k  m o c n y c h  w w ą w o -  K a r l s r u h e ,  d. 5  Lipca.  — Z a p a t r u j ą c  się p o w i e r z c h o w n i e  na  mias to

i okol i cy  u s t ą p i ł y ,  i u d a ł y  się z a r t y l e r y ą  s w o j ą  n a s z e ,  nie widać  tam w łaś c iwie  zm ian y  ż a d n e j ,  o p r ó c z  m i ę sz an in y  w o j s k a
— • ■ • * rozmai t ego p o c z ą w s z y  od na jda ls zych  k r a ń c ó w  p o l n o c y  az do ziemi  l ichten-

ste inskie j .  N iem a tu  z b u r z o n y c h  g m a c h ó w ,  p o p s u t e g o  b r u k u ,  ani  n a w e t  
d r z e w a  u s z k o d z o n e g o ,  k l ó r e b y  p r z y p o m i n a ł o  dni  p a n o w a n i a  B r en t ana .  Ale  
ze w ? r o k u  s t r o s k a n e go  każ dego mieszkańca w y c z y t a s z ,  j a k i e  r a n y  k a ż d e m u  
za da ł  los n i eszczęś l i wy.  K a ż d y  j a k i e g o b ą d ź  p o w o ł a n i a  w i d z i  p r z e d  s o b ą  
p r zys z ł o ś ć  o k r o p n ą .  U r z ę d n i k , k t ó r y  poz os t a ł  na p os adz i e  s w o j e j  za  cz a ­
s ó w  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  p r z e c z u w a  w i s z ą c y  nad  s o b ą  miecz Dar ao k les a ;

Inne
zach  g ó r  o k o ło  F rc jb  
częścią  w  k i e r u n k u  S z  
w i n i e n b y  j e n e r a ł  P e u c k  
ski  siedzi  w E n g e n  w 

F r a n k f u r t  n. M
księcia  J a n a  do  w ó d  w  Gastc in  po ł ącz on a j e s t  z w a ż n y m  celein po l i t y c z n y m ,  
jak sie z ź r ó d ł a  w ia r o g o d n e g o  d o w i a d u j e m y .  W  G a s t e i n  o d b y w a ć  się b ę d ą  
n a r a d y  z p e ł n o m o c n i k i e m  r z ą d u  aus t ryack i ego .  Namies tnik  r ze szy  ż y c zy ,

c a r y i , częścią  do W y r t e m b c r g i i .  Os ta tn ic h  po-  
za b r ać  do  niewol i .  R z ą d  t y m c z a s o w y  Baden-
reis.
. 5 .  Lipca .  —  P o d r ó ż  nami es tn ika  r z e szy  a r c y -

. j a t  m ó w i ą , ma n ad z i e j ę ,  źe życ ze n iu  j e g o  za dos yć  się s t ani c) ,  a b y  A u -  p e n s y o n o w a n y  wi c  b a r d z o  d o b r z e ,  że s k a r b  p r ó ż n y  j e m u  n a j p i e r w  da się
s t r y a  w y s ł a ł a  d e p u t o w a n y c h  z p r o w i n c y i  n iemiecko au s t r y a c k i c h  na p i e r -  w e  z n a k i ;  rzemieś l n ik  p r z e w i d u j e ,  źe k r e d y t  i handel  na  d ługi  czas u p a d ł ;
w s z y  se im n i emi eck i ,  k t ó r y  p r z y b i e r z e  ch a r a k t e r  p a r l a m e n t u  r e w i z y j n e g o  posiedzicie!  d o m u  ni epobi er a  ani p o ł o w y  d o c h o d ó w  d z i e r ż a w n y c h ,  a w o j -
w  celu zbadani a  p r ze d ło żo n e g o  p r o j e k t u  do k o n s t y t u c y i  i p o r oz u mi e n i a  się s k o w e g o  losem j e s t  pr ze p ędz i ć  resz tę  chwi l  w m u n d u r z e  b a d e ń s k i m  na s te-
s t a n o w c z e ^ o  wz g lę d em k o n s t y t u c y i  n iemieckie j .  Z w o ł a n i e  s e j mu  nie miec -  pac h pi a sz czy st ych  Marchi i  b r a n d e n b u r g s k i e j  lub  w  p u s z c z y  l u n c b u r gs k i e j .
k i e^o  prze°z namies tn i ka  r ze szy  w k r ó t c e  nas t ąpi .  J a k  s ł y c h a ć ,  namies tn ik  Ot óż  to  są  skutki  w o j n y  d o m o w e j  T y m  więcej  z a l r w a z a  n a s ,  że do  r z ą d u

n a r o d o w e g o .
se im u"  k t ó r y  z g r oma d ze n ie  na  pos ie dze n iu  s w o j e m  dnia  2 8 .  Marca  u s t a n o -  m y ś l n o ś ć ,  g d y ż  najc iężej  s k o m p r o m i t o w a n i  sami  się j u z  wyn ieś l i .  Lec z  po
w i ło  k i edy  jeszcze by ł  w ca ł y m  kompleci e  a G a g c r n ,  D a h l m a n n ,  Beseler ,  i n n y c h  mn ie j s z ych  mias t e cz k ac h ,  ja k  D u r l a c h ,  B r u c h s a l  a nawet w  H e id e l -
S o i r o n  B a s s e r m a n n , M a t h y  i t. p. w  kościele P a w ł a  t r y u m f o w a l i .  Ale b e r gu  wcale  i n n y  du ch  j e szcze  p o m i ę d z y  b y r g e r w e r i ą  p an u j e ,
z a p e w n e  w  razie  k o n i e cz ny m p e w n i e  się te rmin  zw o ł a n i a  o d r o cz y .  M a n h e i m ,  dn.  fi. Lipca.  By ł ego  d e p u t o w a n e g o ,  pr o fe so ra  k i n k e l

T u t a j s z y  kl u b  l u d u  M o n t a g s k r a n z e h e n  w y d a ł  o d e z w ę  w celu s u b s k r y -  r o zs t r z e l a n o  dnia  ‘2. m. b. w b o r u  r i n d h e i msk im p o d ł u g  p r a w a  do r aź n eg o ,
Cyi n a r o d o w e j  dla c z ł o n k ó w  niemieckiego z g r oma dze n i a  n a r o d o w e g o ,  k t ó-  za t o ,  że się p r z y ł ą c z y ł  do r e w o l u c y i  bodeńskie j  i mia ł  udz i a ł  c z y n n y
r y c h  ek s y s t e n e y a  z a g r ożo na  w  sk u t e k  w y t r w a n i a  ich za s p r a w ą  ludu ,  i w y -  w  w y p a d k a c h  k a r l s r uh ski c h .  —  W i a d o m o ś ć  ta przecie  p ó źn i e j  się n ie  po«
br a ł  ko mi t e t  o s o b n y  dla p o pi e rani a  cz y n n e g o  przeds ię wz ię c ia  tego.  twie rdz i ł a .

B a d e n - B a d e n ,  dn.  3 .  Lipca.  — Dzie nn ik  K u r i c r  n i żs zego R e n u  Z  p a p i e r ó w  z a b r a n y c h  b y ł e m u  p u ł k o w n i k o w i  byrgerw eryi O s t e r h a u s
ogłasza  n a s t ęp u j ące  p i sm o  u r z ę d o w e .  »Uo  o b y w a t e l a  w o d z a  nacze lne go p r z e k o n a n o  się p o d o b n o  o z w i ą z k u  p o l i t y c z n y m  z L c d r u  Ro l l i ne m.  
l u d w i k a  M i e r o s ł a w s k i e g o .  F r z c z  r zą d  t y m c z a s o w y  na nacze lne go do-  H e i d e l b e r g ,  dnia  G. Lipca.  — Z  u s t  p e w n e g o  a d j u t an t a  prus k ie go ,
w ó d z c c  armii  naszej  p o w o ł a n y ,  pozos ta ł eś  na jej  czele do chwil i  obecnej ,  k t ó r y  z l ąd  je źd z i ł  do g ł ó w n e j  k w a t e r y  do  K u p e n h e i m ,  d o w i a d u j e m y  się,
i lubo  na n i e k t ó r y c h  pol ach b i t w y  z w y c i ę s k a ,  mus i a ł a  się ona  w  sk u t e k  źe Raszt ad  ze w s z ą d  ściśle o b s a c z o n y ;  s y p i ą  j u ż  o k o p y  do u s t awien i a  b a t e -

n tnl i cz nośc i  n i e sz czę sn yc h cofnąć  w n i e p o r z ą d k u .  S a m  jenera le ,  r y i , i sk o r o  ty lko  s p r o w a d z ą  dzia ła  o b l ę źn i c ze ,  bę dą  tw i e r d z ę  tę  b o m b a r ­
d ow a ć .  — Dzisiaj  p o p i e r w s z y  r az  do s t a l i śmy  z n ó w  gazet ę  z O b e r l a n d , ale

z b i eg u  o k o l i c z n o ś c i  n i e szc zę snych  co fnąć  w n i e p o r z ą d k u .  S a m  je nera
h z n a ł e ś  za rzecz kon ie cz ną ,  z a p y t a ć  of i cerów k o r p u s ó w  r o zma i t yc h ,  j a ki chby  . . .  . .
Slę ś r o d k ó w  c h w y c i ć  n a l eż a ło ,  dla p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  i karności  po-  za to dzienniki  f rancuski e  od dnia  3 0 .  z. m.  n i e p r z y c i o  zą.  T r i i t z s c h l e r
między wo j sk i em.  Ofice rowie  o św iadcz yl i ,  że zn a j ąc  j ę z y k  i obyczaj e  żoł -  z n ó w  tu ta j  siedzi  w w i ę z i e n i u ;  żona j e g o  o s w o i w s z y  s ię  z m y ś l ą  o o ł o w i u
nier zy  n a s zy c h ,  k r a j o w c y  j e d y n i e  p o r z ą d e k  i p o s ł u s z e ń s t w o  pomi ę d zy  w o j -  j p r o c h u  nie t r ac i  j e d n a k ż e  nadzie i  u ł a sk awie ni a  i b a w i  t a k ż e  tu t a j .  Niemniej
ski em p r z y w r ó c i ć  zdoł a j ą .  J e n e r a l e ,  w  s k u t e k  ośw ia d cz en i a  tego podałeś  babk a S t e c k a  p o r u c z n i k a  od a r t y l e r y i  s z wa jc a r sk i e j  z a b r a n e g o  do niewol i
się do dymi s sy i .  Ani  chwil i  n i e wa h a ł e ś  się u cz y n i ć  of iary  tej dla świ ę te j  s y n a  pa t r i c jusz a  Nefszate lu  tu ta j  p r z e b y w a ;  wnuk j e j  podziel i  z a p e w n e

  • • m __ __ __ L . J ' i . l - 2  .« . ! .««!  I. t/ain n! Aitełoniillł nieufnosi* nilt -»coklnpo 7  ini  i v r h  i e ń c ó w  wie l u  i uż  n u sz cz o no .
co

o b r o n y

s i ę  UU u y m i s s y i .  CI1WIII i i i v o u a i t a  a i j ,  . . . . .  . . . . . . .  j  _ n  "V —  r  J  ----------------_ , .  • 1 • >
S p r a w y  naszej  T y m  s p o so b e m od ją ł e ś  re akcy i ,  k t ór a  n i eus ta nn ie  n i euł nośc  T r i i t z s ch l e r a .  Z i n n yc h  j e ń c ó w  wie  u  j u z  p u sz cz o n o .
p r ze c iw  o f i c e r o m  cudzoz i emsk i m w y w o ł u j e ,  p o z ó r  os ta tn i ,  jaki ego  ona z b r o -  0  losie w y c h o d ź c ó w  bade ński ch zamieszcza  d z i e n n i k  f r a nkfu r t sk i ,
dniczo u ż y w a  dla za gr oże n i a  i zniszczenia  w s p ó l n e j  s p r a w y  naszej .  W  o k o -  n a s t ę p u j e :  K e h l  5 .  Lipca .  — O k o ło  4 0  m ł o d y c h  ludzi  n a l e i ą c y c i  o o
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ludowej cofnęło się przed wkraczającymi Prusakami do Strasburga, gdzie ich 
do warowni odprowadzono. Potem jeden z jenerałów pruskich odwiedził 
komendanta tw ierdzy w  Sztrasburgu, i jeszcze tegoż samego wieczora, około 
godziny 9 przeprowadzono tych wszystkich wychodźców pod silną strażą 
wojskową przez most na rzece Renie i wydano w ręce Prusakom! 

S z w a j c a r  y  a.
Z S z w a j c a r y i  3. Lipca. — Wychodźcy N iemiec codziennie do nas 

przybyw a ją  w znacznej liczbie. Nad granicą naszą stoi armia badeńska, 
k tórą obecnie za rozwiązaną uważać można. Wieści z tamtąd do nas do­
chodzące są nader smutne. — Niemiecka rejeneya rzeszy bawi w Bernie, 
dokąd brat deputowanego Yogta podobnież uciekając z Francy i w jednym 
i  tym samym dniu z bratem swoim przybył. Deputowani Ueiustein, Giin- 
the r ,  Sachs także tu przyjechali. Schiiler z Zweibrycku udał się do Elza- 
cyi. Rozbitki armii badeńskiej chcą przejść do nas i zabrać z sobą działa 
i wszelkie przybory.

S ch a f  f  h a u s e n 3. Lipca. — Nawet według zdania republikanów, któ ­
rzy  tu do nas przeszli, sprawa rzcczypospolitćj w Badcn ukończona, zna­
czna część wojska badenskiego odeszła juz  do domu, reszta a mianowicie 
arty lerya, która się podobno dzielnie bi la, postanowiła jeszcze walczyć, 
a nakoniec przebić się przez Schwarcwald do Szwajcaryi. Dwie kompanie 
piechoty i cokolwiek jazdy weszło dzisiaj w służbę fcderacyi.

F  r  a n c y  a.
P a r y ż  6.  L i p c a . Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie za­

gaja prezes Dupin. Rozprawy rozpoczynają się nad dalszemi artykułami 
regulaminu zgromadzenia, k tó ry  podobniejszym jest do żakowskich przepi 
sow, niz dla poważnego ciała prawodawczego. Tak up. §. 121. opiewa: 
nagana z tymczasowera wydaleniem z saR posiedzeń obowięzuje członka do 
opuszczenia natychmiast posiedzenia i wstrzymania się przez trzy dni od 
uczęszczania na posiedzenia. Jeżeli się członek nie oddali, natenczas posie­
dzenie zostanie odroczonem. Bouhicr de 1’Ecluse wnosi zamiast trzech, je ­
dno posiedzenie. Wniosek ten został odrzuconym i §. 1 2 1. całkowicie 
przyjętym. §. 1 2 2 :  jeżeli ukarany członek przed oznaczonym czasem przy­
będzie, natenczas biuro zapisze to do protokołu. Zgromadzenie zostanie od­
roczonem, reprezentant aresztowanym i odprowadzonym do sali przez kwe­
storów przeznaczonej na trzydniowe więzienie. - -  Benayrousse zwalcza ten 
artykuł. Jest to w ięzienie, powiada, przygotowane dla stronnictwa góry. 
(N ie ! N ie! to wcale nie jest więzienie! — z prawej strony.) Strach was 
nagania do tego ostatecznego środka. Mówca wspomina o stanie oblężenia 
i prześladowaniu socyalistów. Prezes napomina mówcę aby od przedmiotu 
założonego nieodstępował i kończy temi s łow y :  wasze prawa i wasze regu- 
lamina, które kujecie upoważniają lud do sądzenia was surowo. Mimo to 
większość zgromadzenia przyjmuje §. 122. §. 132. brzmi: prosta nagana,
tudzież wyłączenie pociągają za sobą: 1) utratę połowicznych diet wciągu 
miesiąca, 2) oddrukowanie i przylepienie w y ją tku  z p ro to ku łu , k tóry za­
wiera naganę w tysiącach egzemplarzy, na koszt reprezentanta. Paragraf 
ten przyjęto. Benjamin Raspail żąda, aby paragraf ten zastosowano także 
do prezydenta, jeżeli tenże przekroczy swoją władzę. Peau wnosi o za­
stosowanie tego paragrafu także do ministrów, którzy nie są reprezentanta­
mi. §. 123 . przyjęto. §. 1 2 4 .  przyjęto także, aby w y siu lać deputowa­
nego k tó ry  ma być skazany na karę. §. 12b . Zawieszenie zgromadzenia 
w skutek zaburzenia. Yesin żąda, aby członkowie wówczas się udali do 
swych wydzia łów i imiennie by l i  wołani. Bac: to jest jezuityzm. Poważne 
rozprawy prędzej przywrócą spokojność, aniżeli wywo ływan ie  nazwisk. 
Corne: jeżeli przywrócenie spokojności jest jezuityzmem, natenczas już  od 
dawna zatrudniamy się jezuityzmem. Wasze postępowanie dowodzi, że 
potrzeba takiego regulaminu. Bac: żadne zgromadzenie niepozwoliloby na 
wniosek Vesina.

By łoby  daleko lepie j, zamiast imiennego wywoływania , przepisać, ażeby, 
każdy spokojnie, ze schyloną i odkrytą głową udał się do wydziału i o d ­
mawiał swoją litanią. §. 124. przyjęto bez dodatku Vesina. §. 126. wzglę­
dem zbrodni popełnionych w zgromadzeniu przyjęto. Ar t .  14. Paragrafy 
o oznakach reprezentantów przyjęto. §. 1 3 0 :  Zakazuje >ię reprezentantom
polecanie. Jenerał Gourgaud mówi przeciw paragrafowi. C l uiras żąda,
aby każdy deputowany, k tó ry  wykracza przeciw temu paragrafowi tracił 
czternastodniowe diety. Gourgaud: paragraf ten jest niesprawiedliwy i bę­
dę polecał, chociaż zapłacę karę. (Z  prawej bardzo dobrze! Z lewej: do 
porządku!)

Lherbete popiera paragraf, ukracający 30sto letnie nadużycia. Segur 
d’Augesseau ma zamiar z miejsca mówić. (Na mównicę!) Prezes: kiedy nie 
można rozumieć, mówca powinien wnijść na mównicę. D ’ A u g e s s e a u : to 
niesprawiedliwość, ja będę polecać, Detours uważa, że dwaj członkowie 
większości pierwsi wykraczają przeciw regulaminowi przez siebie w ym yś lo ­
nemu, ponieważ powiedzieli , że nic będą posłuszni §. 1 3(ł. Prezes: dwa 
razy napomniałem panów Gourgaud i Segur D’Auguesseau o niestosowność 
■wyrażeń i przywołu ję  ich do porządku. Segur D Augusseau: niezaslużylem 
na przywołanie mnie do porządku, bo niep.owiedziałcm, iż bezwarunkowo 
nie będę posłusznym temu paragrafowi. Moją wolę zawsze poddam pod 
rozporządzenie zgromadzenia. T o  moje zasada. Laborde zapytuje, czyli 
żądanie do ministra przesłane, ażeby miejsce zajęte przez socialistę na pro-

w incyi opróżn i ł,  należy do solic itacyi, poleceń? Bac: nie, ale jest to coś 
innego, zbyt niegodne reprezentanta. Laborde: moim to jest zwyczajem, 
nieprzyjacielowi wręcz prawdę powiadać. ( 0 !  O ! )  Jeżeli mnie pan Bac 
wprost chciał obrazić, natenczas odpowiadam na najżywszą pogardą. (Z  le­
w e j:  do porządku! D o  po rządku !)  Prezes przywołu je  Laborda do po­
rządku, ponieważ dopuścił się wyrażenia, które obraża jego towarzysza. 
§. 130  przyjęto. §. 1 3 1 :  biuro oznaczy regulamin izby wewnętrzny; także 
przyjęto. Lerroux  wnosi: regulamin po up ływ ie roku ulegnie rewizyi. 
Regulamin drakoński, k tó ry  gwałci pojęcie o wszech władztwie i osobistej 
wolności, niemoże trwać przez czas nieograniczony. Jest to ty lko próba. 
Poprawkę tę odrzucono, a cały regulamin głosami 3()7 przeciw 1 37  przyjęto. 
Benvist oświadcza w imieniu komissyi, że je j zdanie jest następujące: 1) ka­
żdy członek, na którego wydano mandat uwięzienia i uciekł", traci w czasie 
swej ucieczki prawo do diet; 2 )  każdy członek będący w ’* w i ę z i c n i u  pod 
śledztwem, nietraci prawa do diet; 3 ) każdy reprezentant uznany za w in ­
nego wyrokiem, traci diety podczas swego uwięzienia. Wnjosek ten ko­
missyi przyjęto. Posiedzenie o G godzinie odroczono.

Głoszą, że ministrowie niemogą się zgodzić co do kwestyi rzymskiej. 
Stronnictwo Dufaura i Odilon Barrota chce, aby instytucye gwarantujące 
polityczną wolność Rzymianom poprzedziły powrót papieża. Drugie stron­
nictwo z naczelnikiem swoim ministrem Falloux powiada, że papieżowi 
i kardynałom pozostawić należy in ic ia tywę, ponieważ papież ma myśl na­
dania swoim poddanym ustawy. Dotąd ministerstwo jeszcze nic stano­
wczego nie postanowiło w sprawie rzymskiej , a jeżeli zdanie jezu ity  Fallouv 
przeważy, natenczas o całej rzeczy stanowić będzie Anglia i Austrya

S z t r a s b u r g  4. Lipca. — Wczoraj powracało znów do Baderiskie®o 
mnóstwo wychodźców niemieckich, a mianowicie ochotników, nieokazy- 
wali bowiem ochoty iśdż do Algeryi lub Wandei. Merostwo ’i prefektura 
zapchane są wychodźcami niemieckimi, którzy na wszystkie strony się roz­
chodzą. Udający się wewnątrz kraju pobierają wsparcie zwyczajne na d ro ­
gę, wynoszące na milę drogi 6 sous. Około po łowy m. b. przyjdzie do 
g łównej kwatery w Wyższej Klzacyi G pułków z obozu na dal nr is In ,™ 
W  tych dwóch obwodach ma się zgromadzić około 3 0 ,0 0 0  w o j 

S t r a s b u r g  5. Lipca. — Na kolei elzackiej p rzyby ło  tu

się rozolicy calkien 
owala. Zdobycie wa- 
Zyjechal tu uow y pre- 
jesteśmy, jak ie  nowe

wychodźców. Armia powstańców w Frejbiirgu 
pierzchła. Zaręczają tu że i twierdza Rasztad k 
rów n i tej zakończyłoby rewolucyą. Dzisiaj ran 
fekt departamentu naszego, Chanali; ciekawi itj, 
w y jdą  rozporządzenia.

W ł o c h y .
L i s t  o j c a  V e n t u r y .  Dziennik francuzki N a t i o n a l  umieścił ob i 

szerny list ojca Ven tu ry  z Civita- Vccchia, w którym się ten znakomity ka­
znodzieja i zakonnik nad dzisiejszemi wypadkami we Włoszech rozwodzi. 
Te same w nim postrzegamy zasady religijne i postępowe, które w yn u rzy ł  
w kazaniu pogrzebowem 0 ’C o n u c i ł a ,  i które mu zjednały wysoki szacu­
nek nic ty lko  katolickiego, ale całego oświeconego, świata. Wśród prawie 
ogólnego upadku u m y s ł ó w ,  błogo natrafić choć na jednego męża nieustra­
szonej woli  w wypowiedzeniu prawdy, która snać wypędzona z politycznej 
w idow ni świata, w zaciszu murów klasztornych swojego obrońcę znalazła 
Dajemy z tego listu niektóre w y ją tk i:

’ To  nsj ' v i f ^ j  kaźdcS° ł)raweS° katolika żałością napawa, że reakeya 
me ustaliwszy na długo m o n a r s z y c h  ś w i e c k i c h  rządów papieża, jego 
duchowną powagę, jako najwyższego pasterza wywraca. Każda kula, która 
w miasto uderza, zuch wiewa wiarę w j (>g0 mieszkańcach. Na widok bomb 
francuzkieh pobiera ich wściekłość przeciw kościo łowi, przeciw samej rel i- 
gii. Większa część tych pocisków morderczych pada na przedmieścia Trans-
tevere i rozbija domy 
d

jającego tam ubóstwa. ro  też część ta łu -
ności rzymskie j, niegdyś tak bogobojna, Izy dziś papieża i duchowieństwo 
r/.ypisując im i ten krwi  rozlew i te spustoszenia.«

»Jaka nieogłędność kłasc dzis, jakby w usta papieża: . . ja k o  głowie
kościoła bożego nie wypadło im zeszłego lata wieść boju z Kroatami i na- 
jezdni kami włoskiej ziemi, ale za to dziś wiodę bój przeciwko własnemu 
lu d o w i !»« Takie porownamc kobiety nawet już  robią. Na w idok pole­
głych albo p o r a n i o n y c h  mężów i dzieci przeklinają papieża, kardynałów
i cale duchow ieństwo."

.B od  takiemi okolicznościami lud na kośc io ły  się rzuca , pustosząc je .  
N ik t  dzis nie chodzi o spowiedz i,  arii do k o m u n i i ,  nie słucha ani mszy ś w ,  
ani s łowa bożego. (. puszczone w Rzym ie ambony', bo nie ma słuchaczy. 
— Odwracają się z odiazą od wszystkiego, co ty lk o  od duchowieństwa po­
chodz i ,  albo co księdza przypomina.*

)>Ja Piusa IX .  zawsze uważać będę za namiestnika boskiego, za g łow ę  
w idz ia lną kościo ła , za nieomylnego tłumacza w ia ry  i moralności. Jego wady 
i s ł a b o ś c i  nie zak ry ją  przedemną ojca św. Ale lud nie po jm ie tej różn icy . 
Lu d  zbrodnie i okrucieństwa człowieka bierze za zbrodnie i okruc ieństwa 
księdza; b łędy monarchy są mu błędami papieża, a n iegodziwe sp ra w y  po­
l i t y k i  wyp rowadza  z nauk święte j re l ig i i  naszej.«

.Przyjaciele moi ukrywają przedemną wiele z tego wszystkiego, co się 
pod tym względem w Rzymie dzieje i rozpowiada. Nie chcą teini s t o s u n ­

kami zakrwawiać serca mojego. A to l i  pomimo takiej ich troskliwości, s ly-
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szę, w  Rzymie cala młodzież i mężowie zpewnćm oświeceniem powszechnie
rozgadu ją :  »»papież chce nad nami despotycznie p a n o w a ć ;   tak mu
z nami postępować w ypada, dla tego, żeśmy ka to l ikam i,  a Rzym środkiem 
katolickiego świata. Zgoda! Lecz któż nam w zbroni porzucić katolickie 
w yznan ie  i odszczepić się od kościoła? Jakieżbyto wtenczas prawa p o l i ty  
czne s łu ż y ły  papieżowi nad nami? W ię c  dla tego, że katolikami jesteśmy, 
kościół nad nami ma panować i prawa nasze ukracać? Jakaż to myśl 
o k ro p n a !««

• Przez 2 0  la t ,  m ów i dalej ojciec V e n tu ra ,  pracowałem z usilnośeią, 
aby lud rzym sk i coraz więcej do kościoła naszego przyw iązać. W  dni 
k i lka  zniszczały wszystkie owoce prac moich apostolskich. Protestantyzm 
zagnieździł się w serca tego poczciwego i p rawowiernego lu d u ,  a stało się 
to, acz zgroza o tern pomyśleć, z w in y  księży i z w in y  fa łszywej po l i tyk i ,  
do k tó re j papieża nam ów il i .*

• W y s ta w ić  sobie b iskupa, k tó ry  na dyecezanów swoich kartaczami 
strzelać każe; — pasterza, k tó ry  owieczki swoje d ła w i ;  — ojca. k tó ry  
dzieci własne na zgubę w y s y ła ;  — nareszcie papieża, k tó ry ,  aby zapano­
wać nad trzema m ii ionami chrzcśeian, gwałtem im rządy swoje narzuca 
i t ron sw ó j stawia na g ruzach , trupach i k r w i  strumieniach — jest to coś 
tak strasz l iwego, tak obcego i o k ro pn ego , że nic znajdziesz człowieka, k tó -  
regoby sumienie na to się nie o b u rz y ło ,  serce nie w z d ry g a ło ,  usta boleścią 
się nie ro z w a r ły !  Lep ie j ,  tysiąc kroć lepiej by ło b y  stracić raczej,  g d yby  
trzeba , i św iat cały, niż się stać dla własnego ludu przedmiotem takiego 
zgorszenia.«

• Prawdopodobnie R zym  padnie pod naciskiem Francuzów. F rancy i  
Rzym  oprzeć się nie potrafi.  Być może, że papież wróc i do sto l icy z mie­
czem zamiast z krzyżem w  rę k u :  przed nim żo łn ie rze , za nim oprawca, jak  
gdyby  Rzym  b y ł  M ekką , a ewanielia koranem; lecz ju ż  n igdy papież nie 
zapanuje nad sercami Rzymian. Pod tym  względem panowanie jego na za­
wsze się skończyło . Zaledwie k i lku  w ie rnych  pozostanie p rzy  n im ! Nie­
zmierzona większość narodu w  sercu będzie protestancką; bo tak w ielką jest 
nienawiść ludu  naprzeciw d u c h o w n y m , że dla niej ob rządków  re l ig i jn ych  
^ • k o n y w a ć  nie będzie. Niepodobną nam będzie nawrócić go znow u do 
m i ło ś c i , a chociażby ty lk o  do obserwacyi kościoła. Kośció ł mu obmierzł,  
bo mu obm ierz ły  gwałtem narzucone świeckie rządy  najwyższego pasterza 
i obmierzło cale duchowieństwo. Nasze prace w  kościele zostaną bez owocu, 
— a jeżeli  zaś śmierć i prześladowanie nie m in ie ,  czeka nas ohyda i szy­
ders two.*  ł

•Tak  nazwani ka to l icy  we F rancy i i organa ich dziennikarskie źle się 
p rz y s łu ż y ły  kośc io łow i rzym sk ie m u ,  że rząd francuzki do tej bratobójczej
w o jn y  zachęcały i zag rzew ały  Dokazali  tego, że wprowadza jąc na
n o w o  rządy monarch iczne, w iarę katolicką w samym rdzeniu osłabili  i m o­
ralną powagę ojca s. podkopali .  S trasz liwe ztąd z rządz il i  klęski. K iedyś, 
sami to poznają, gdyż ju ż  będzie po niewczasie.«

•Pozwa lam  panu — kończy o V en tura  — z tego l istu d o w o lny  zrobić  
użytek. Jeżeli go obwieścisz publ iczn ie , będzie to dla duchow ieństwa na­
szego s trasz l iwym  przykładem i nauką , żeśmy się interesem tego świata po­
w odow ać nie p o w in n i ,  bo tym  sposobem n ie ty lko  n iera tu jem y dóbr docze­
snych ,  ale i te stracimy, k tóre są wiekuiste. . . . • (.Dzien. pols.)

C i v i t a v e c c h i a ,  d. 2 7 .  Czerwca. — T u ta jszy  komendant p lacu ,  p u ł ­
k o w n ik  Naudin w y d a ł  wczoraj obwieszczenie następujące. » W  nocy z 2 4 .  
na 2 5 .  m. b. ukończy ły  wojska francuzkic  t rz y  mocne baterye w ewnę trz  
w y ł o m ó w , i ludźmi obsadziły. Przeznaczeniem batery i  tych jest zmusić 
do milczenia działa naprzeciw siebie w ys taw ione  i wyprzeć nieprzyjaciela ze 
wszys tk ich  s tanow isk ,  k tóre położenie miejsca zająć mu dozwo li ło ,  Postę­
powanie to pow o lne ,  obliczone i niczern udaremnić się niedające, w  skutek 
którego nieznaczne ty lk o  w y n ik a ły  s tra ty , po w s trzym u je  nieprzyjaciela, 
k tó ry  w idz i ja k  wszelkie jego środki obronne znikają. W zburzen ie  w K zy  
inie jest znaczne, a dcmoralizacya szerzy się i w  najlepiej nawet uorganizo- 
wanych korpusach wojska jego. 1 tak oddział karabin ie rów liczy ju ż  ty lk o  
dw ie  kompanie regularne. Jenera ł Francuzki G uesw i l le r  w y ru s z y ł  dnia 25 .  
na zw iady  w k ie run ku  mostu Salara, i zabrał tam kilkanaście w o zów , po­
między niemi k ilka z saletrą; p rzy tem  zabrał k ilka dragonów rzymskich do 
n ie w o l i .« D rug i  rozkaz dzienny dzisiaj w yd an y  dowódzcy tego donos i,  że 
strzelania na R zym  jeszcze n ierozpoczęto, gdyż wprzód chciano trzecia ba- 
te ryą  zupełnie ukończyć. M ó w ią  w  wyrażeniach niepewnych o skłonności 
Rzym ian do uk ładów  z Oudinotem. Cała siła armii francuzkie j stojącej pod 
Rzymem (niclicząc w  to s tra t) wynos i 2 8 , 0 0 0  ż o łn ie rz y ;  4 3  , jzi ai p0|0 . 

' vy c h ,  mianowic ie ośm bateryi dział dwanaście-funtowych i dwóch grana­
tn ik ó w  szesnaście fu n to w y c h ;  dalej dwadzieścia ciężkich dział oblężniczych, 
trzynaście moździerzy i k i lka armat trzydziesto fu n to w ych  a la Paixhans. 
D epu to w an y  Corcellcs bawi w C iv i tavccch i i ; ale powszechnie m ó w ią ,  że 
ja k  t y l |<0 Rzym  upadnie, on się tamże przeniesie, dla reprezentowania rzc- 
czypospo litć j francuzkie j i ustanowienia rządu tymczasowego. — W czora j  
zaw inę ły  tu j w ie fregaty parowe z trzema tysiącami wojska pieszego, czte­
rema moździerzami do bomb i z znaczną ilością am u n icy i ,  k tó rą  to ostatnią 
natychmiast do obozu pod R zym  odesłano. Rzym ski m in is ter spraw z a g ra ­
n icznych ,  Accurs i ,  także wczora j z Paryża tu ta j p o w ró c i ł ,  lecz niemógł 
dostać pozwolenia do dalszej podróży  do R zym u . W  rozm ow ie  p ry w a tn e j

ośw iadczy ł o n , że dalsza obrona R zym u  jest bez celu. W  dn iu  2 3 .  wiele 
b u d y n k ó w  w  Rzym ie przez pożar zniszczono. Przedstawienia konsu lów
zagranicznych uczynione O u d iu o to w i ,  aby względniej obchodził się z po ­
mnikami s tarożytnośc i,  jednak coko lw iek  sku tko w a ły ,  a r ty le rya  bowiem 
Irancuzka więcej teraz ogranicza się na działanie przeciw fo r t y l ik a c y o in ; 
mimo tego jednakże dach Panteonu uszkodzono. Przedwczoraj o f ia row a ł 
się pewien jenera ł francuzki zdobyć miasto d y w iz y ą  (] tysięczną; lecz wódz 
naczelny na to n iczezwoli ł ,  dla zapobieżenia roz lew o w i k r w i  bezużytecznemu.

Dzisiejsze dz iennik i francuskie donoszą nam o wewnętrznem  poruszeniu 
w Rzymie które miało miejsce dnia 22 .  Czerwca. Skoro  t r y u in w iro w ie  
Sal i i i  i A rm e l in i  u jrze l i  niechęć g w a rd y i  porozumiel i się z jen. S tu rb ine t t i  
dowódzcą g w a rd y i  i Galctt i jen. K a rab in ie rów  i postanowil i  odbyć reakcyą 
chcąc z f rancuzam i traktować, ' tymczasem G ariba ld i,  A rc io n i ,  Avczzana, 
Ccsurin i, Bartolem i inni naczelnicy ocho tn ików  zawezwa li lud. K o lu m n y  
ich które tak srodze raz i ły  Francuzów sta ły  się zw iązkiem gdzie zgroma­
dzał się lud 11.1 placach Navane i Corso. Naówczas przysz ło  do 
wa lk i.  Barykady  wystaw ione przeciw f rancu zom  s łu ż y ły  teraz przeciw 
g w a rd y i  i karabinierom. M azz in i i G ar iba ld i zw yc ięży l i .  Podczas tego 
f ra n c u z i  słyszeli s trza ły  i w idz ie l i  k łę by  dym u z u l icy  Corso M o n te -C a -  
vallo ale przyuczen i do ciągłego ognia żadnego na to nie dawali baczenia, 
dopiero nazajutrz zbiegi rzymskie don ios ły  o tein O u d in o to w i ,  k iedy lud  
obchodził  swoje zwyc ięs two ucztując po ulicach na cześć rzp l tć j  rzymskie j.

A  u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  dn. 7. Lipca — Rząd węgierski p o w o ła ł  teraz pospolite 

ruszenie, k tóre się zbiera pod w łaśc iw ym i dowódzcami na lin iach od Pe­
sztu do Szegedynu, a ztąd do Debreczyna. Na tej piątce stanie pó łto ra  
mil iona dorodnego pospolitego ruszenia. Lubo  ta inassa strategicznie nie 
ła tw o da Ge obracać, jednakowoż pokazana n ie p rz y ja c ie lo w i , bardzo go 
samym w idok iem  osłabia, bo nie wiedząc zkąd sprawione szeregi regularne 
w  skup ionych kolumnach na niego w yp a d n ą ,  z po w o du  tych naksztalt  
żyw ych  szańców, będzie przym uszony z w ie lką  niepewnością swo jem i 
kierować szykami.

Dow iadu jem y się, ze Rossyanie chcą naprzód uderzyć na G iirge ja , 
aby się zamknął w  fortecy, a potem dopiero pójść na Peszt, aby tego do ­
wódzcy węgierskiego niemieć na swych  ty łach.

VV Bard iow ie  (B ar t fe ld )  napraw ia ją  Rossyanie podupadłe bastiony 
i w a ro w n ie ,  to najlepiej dowodz i,  jak  im trzeba myśleć o ty łach i o zabez­
pieczeniu ż y w n o ś c i , czego w p rzód  niewiedziel i.

W e d łu g  austryackiego korrespondenta zostali przymuszen i do zm iany  
swego zamieszkania Sapiecha, P o h l ,  D w e rn ic k i  i inn i znani z ro k u  1 8 3 0 .

G a j  w Zagrzebiu w tym  kwarta le  zacznie wydaw ać  n o w y  dziennik 
pod ty tu łe m :  Narodne N ow inę  w miejsce N o w in  h o rw a cko ,  slawońsko, 
dalinackieh. I Sbawansky Jug o t rzym a ł innego redaktora.

W i e d e ń ,  dn. 8 . Lipca. —  W  K om orn ie  i oko l icy  znajduje się 8 0 , 0 0 0  
regularnego wojska węgierskiego. Donoszą z obozu pod Acz przez w o j ­
sko sprzymierzone założonego, iż armia austryacko - rossyjska do 1 4  dn i  
spokojnie stać będzie pod Kom orn  i czekać zamyśla, co dokaże Paszkiewicz 
na północ.), a Jelaczic na p o łu d n iu ,  ponieważ pierwsza próba na K om o rn  
się nic udała, a by ła bardzo k r w a w a ;  pomiędzy cesarskiemi wo jskami pełno 
niaroderów, a więcej jeszcze ucieka do W ę g ró w .  Pomiędzy Karpatami aż 
do Koszyc mają M adz ia row ie  cztery ogromne w a ro w n ie ,  k tóre Rossyan 
bardzo niepokoją.

Bem niezmiernie jest czynny, zgromadza wojska pod P cr l jsz  i po łączy 
s‘ę z Perczlem na lewym  brzegu Cissy. Do Szegedynu p rz y b y ł  rząd w ę ­
g iersk i w dniu 3. b. m., gdzie Bem po łączony z Perczlem oczekiwać będzie 
na Rossyan, k tó rzy  zapewne tam znajdą now ą niespodziankę, ja k o  po łą ­
czeni sprzymierzeńcy pod Kom orn. Dobrze więc stoi sprawa węgierska!

Gazeta wiedeńska z 5. Lipca zawiera także prokla tnacyą feldzm. Haynau, 
datowaną z Raabu 1 . L ipca ,  w  które j na zasadzie ogłoszonego w Paźdz. r .  
z. stanu wojennego W ę g ie r  i S iedmiogrodu , wymienione są kategorycznie 
przestępstwa ulegające sądowi wojennemu i sądowi doraźnemu. — T em u  
ostatniemu ulegają ci wszyscy k tó rzy  mieli udział w  w yd an iu  u c h w a ły  de- 
breczyńskiego konwentu  z d. 1 4  K w ie tn ia  b. r .  orzekającej zupełne oder­
wanie się W ę g ie r  od monarchii austryackie j.  K ażdy  w y r o k  za zdradę g łó ­
wną w y d a n y  pociąga za sobą stratę całego mają tku  jak iegoko lw iek tenże 
jest rod z a ju ,  i zawierać będzie stosowne w tej mierze orzeczenie.

Z a g r z e b ,  4. Lipca. — Jelaczic w p raw d z ie  pisze zwycięskie b t i le tyny ,  
ale ich wprzód nie wy kony  vva, tak ani nie s toczył wcale b i tw y  pod Ś w ię ­
ty m  lom aszem , ani przyszedł w  pomoc Tem esw arow i ściśle opasanemu 
przez W ę g r ó w .  J e l a c z i c  nic śmie nawet ani k ro k u  naprzód uczyn ić . '—
W  Banacie pod Beczkerekiem i pod Temeswarem w ie lk ie  stoją s i ły  w ęg ie r­
skie i dla tego bojąc się napaści, oszańcował się pod Racz Beczej w k o r d o ­
nie batalionu Czaik is tów. Jelaczic t łumaczy s ię , dla czego teraz stal się tak 
p o tu ln y m ,  pow iada ,  że w ie lu  S erbów  odeszło z jego szeregów, aby odpra­
w ić  żn iwa a więc nieinoże w ysu w ać  się śmiało ze swego obozu poza kana- 
łem Franciszka założonego.

P r e s z b u r g ,  5. Lipca. — Zdaje s ię , że armia austryacko - rossyjska 
zmieniła plan p ie rw o tn y  i niepojdzie w p ros t  na Peszt, ponieważ w  drodze 
napotkała na większe przeszkody niż się spodziewała. Postanow iono na-
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p r z ó d  opa sa ć  K o r a o r n .  D l a  t eg o wi elk i e  m a s s y  w o j s k a  a u s t r i a c k i e g o  z n a j ­
d u j ą  s ię  o k o ł o  t e j  f o r t e c y  w  o b w o d z i e  k i l k o m i i o w y m .  P o w s t a ń c y  opuśc i l i  
l in ią  na d  W a g i e m ,  a n a w e t  N e u t r ę .  Część  ich p o ł ą c z y ł a  się z p ó ł n o c n ą  
a r m i ą  w ę g i e r s k ą ,  k t ó r a  dosz ł a  do  z a g a d k o w e j  wie lkośc i  i z ag r aż a  t y ł o m  
r o s s y j s k i m ,  a d r u g a  po ł ąc zy ł a  się p r z ez  K o m o r n  z G o r g e j e m  , na  t y ł ac h
a u s t r y a c k o - r o s s y j s k i e j  armi i .

G ł o s z ą ,  że for teca  A r a d  k a p i t u l o w a ł a ,  a u s t r y a c k i e  w o j s k o  z niej  u s t ą ­

p i ł o ,  a W ę g r z y n i  j ą  obsadzil i .
D e m b i ń s k i  od t y g o d n i a  b a w i  w  P e s z c i e ,  z a s t ę p u j e  g o  w  d o w ó d z w i e  

W y s o c k i .  P e r c z e l  w c z o r a j  p r z y b y ł  a na j e g o  miejsce o d j e c h a ł  \  e t ter .  
Da mj an icz  k t ó r y  w b i tw ie  p o d  N a g y a  S a r l o  s t raci ł  n o g ę ,  z w y k ł  się p rz e-  
chadzać  z p r e z y d e n t e m .  74  h u z a r ó w  p a l a t y n a l n y c h  p o d  p r z y w ó d z t w e m  
k a p r a l a  U d v a r d i  p r z y b y ł o  do P e s z t u  we  w t o r e k ;  p r z y j ę t o  ich r adośnie .

G a i i c y  a.
L w ó w ,  d.  5 .  Lipca,  -  O a s y g n o w a n i u  t y m c z a s o w y c h  zal i czek na  r a ­

c h u n e k  w y n a g r o d z e n i a  za z n ie s i one  p o w i n n o ś c i  p o d d a ń c z c  p r z e z  s ka r b  p a ń ­

s t w a  z a p e w n i o n e g o .  ,
A b y  ga l i cy j sk im u p r a w n i o n y m  do p o b o r ó w  u r b a r y a l n y c h , s t o s o w n i e  do 

u s t ę p u  7 .  i 9 .  p a t e n t u  z d. 1 7 .  K w i e t n i a  1 8 4 8 .  p r z y p a d a j ą c e  zal iczki  na  
r a c h u n e k  w y n a g r o d z e n i a  o n y m ź e  za znies i one  p o w i n n o ś c i  p o d d a ń c z e  z a p e ­
w n i o n e g o  ile mo żno śc i  j a k  n a j p r ę d z e j  p r z y s t a r c z y ć ,  p o s t a n o w i ł a  rada m in i ­
s t r ó w  w s k u t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  w y s o k i e g o  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

z dn .  ‘2 3 .  Marca  1 8 4 9 -  ^  l ' 1'- 1 » H ,  “ b y  u p r a w n i o n y m  t y m c z a s o w i e  p o ł -  
t r zec i a  r a z y  p o d a t k u  u r b a r y a l n e g o  na  rok a d m i n i s t r a c y j n y  1 8 4 7 - 4 8 -  w L i ­
s t opa dz i e  1 8 4 7 .  r o k u  r o z p is a ne g o ,  na  r a c h u n e k  p om ie n i o n e g o  w y n a g r o d z e ­

nia w y p ł a c o n o .
Zal iczka  ta nie  r o z c i ą ga  się na dz ies i ęc i ny d u c h o w n e ,  ani  na  o w e  p o ­

w i n n o ś c i  u r b a r y a l n e ,  k t ó r e  pos i adac ze  d ó b r  b y ł y m  p o d d a n y m  s w o i m  b e z ­

p ł a t n i e  u s t ą p i l i ,  t. j. d a r o w a l i ,  c z y l i by  d a r o w i z n a  ta d o s t ą p i ł a  z u p e ł n e j  m o c y  

p r a w a ,  l ub  nic.
C h c ą c  o t r z y m a ć  t a k o w e  z a l i c z k i ,  p o w i n n i :
1 )  U p r a w n i e n i  do  p o b o r ó w  u r b a r y a l n y c h  ż y c z ą c y  sobie tego,  zgłos ić 

się u  d o t y c z ą c e g o  u r z ę d u  c y r k u l a r n e g o  p o d a n i e m  o to na p i śm ie ,  do t a k o ­
w e g o  p o d a n i a  z a ł ą cz y ć  a r k u s z e  p o d a t k o w e  ( a n l a g s z a j n y )  p o d a t k u  u r b a r i a l ­
n ego  na  r o k  a dmi n.  1 8 4 7 - 4 8 .  w  Lis top ad zi e  r .  1 8 4 7 .  r o zp i s a n e g o  i w s k a ­
z a ć ,  czyl i  i j a k i e  z m i a n y  z as z ły  w p ob o r a c h  na t en p oda te k  fasy ono w a n y c h ;

2 )  U r z ą d  c y r k u ł o w y  p o r ó w n a  poda ni a  wz g l ę d e m  p o d a t k u  u r b a r y a l n e ­
g o  z w ł a s n e m i  z a p i s k a m i ,  w e źm i e  p r z ed  się f a s \ e  dla w y m i e r z e n i a  p o d a t k u  
u r b a r y l n e g o  p o d a n e  w r a z  z n a s t ę p n e m i  ich r e k t y f i k a c y a m i , w y ł ą c z y  z nich,  
m o ż e  t am umie s zc zo ne  u i sz cz an i a  p r a w n i e  z a b r o n i o n e ,  ( p r o h i b i t a  genera l i a ) ,  
t ud z i e ż  t a k i e ,  k t ó r e  p r a w o m o c n e m i  w y r o k a m i  za n ien a l eż ne  u z n a n e  z os t a ł y ,  
j a k  i p a ń s z c z y z n ę  od  c h a ł u p n i k ó w ;  w y m i e r z y  p o da t e k  u r b a r y a l n y  od p o ­
w i n n o ś c i  nie w y ł ą c z o n y c h  p r z y p a d a j ą c y ,  p o d ł u g  tego u s t a n o w i  p r z y n a l e ż ą c ą  
i lość zal iczki  i taki  o p e r a t  s ze fowi  k r a j u  j a k  n a j p r ę d z e j  p r z e d ł o ż y ,  k t ó r y ,  
j eżel i  ż a d na  u z a s a d n i o n a  p r z e s z k o d a  nie o każe  s i ę ,  w y p ł a t ę  w y r a c h o w a n e j

zal iczki  z n a le żne j  k a s y  c y r k u ł o w e j  r o z p o r z ą d z i ;
3 )  l n s t a n c y e  m a j ą  p o l e c e n i e , a b y  r o z p r a w y  w z g l ę d e m  w y m i a r k o w a m a  

i a s y g n o w a n i a  zal iczki  w  f or mie  j a k  na jp roś e i c j sz e j  i z j a k  u a j w i ę k s z y m  p o ­

s p i e c h e m ,  o d b y w a ł y ;
4 )  Czas ,  od  k t ó r e g o  te zal iczki  w y p ł a c o n e  by ć  ma ją ,  s t a n o w i  się u p r z e ­

d n i o  od  1 . L i s t o p a d a  1 8 4 8 .  W z g l ę d e m  w y n a g r o d z e n i a  za czas od 1 5 .  

M a j a  od 1 .  L i s t o p a d a  1 8 4 8 .  w y j d z i e  oso bn e  r o z p o r z ą d z e n i e ;
5)  W y p l a t a  zal iczki  dziać  się ma w  r a t a c h  ć w i e r c o r o c z n y c h  z g o r y  za 

k w i t a m i  n i e s t ę p l o w a n e m i  u p r a w n i o n y c h ,  k t ó r e  p o ś w i a d c z e n i e m  p r z e ł o ż o ­

n e g o  c y r k u ł u  o p a t r z o n e  b y ć  m a j ą ,  j a k o  w y s t a w u j ą r y  ’ n i t ,  o po  niebie 
ni  a zal iczki  j e s t  u p r a w n i o n y ; i to w t y m  s p os o b i e ,  iż zal iczka z a w s z e  p i e r ­
w e j  na  z as p ok o j e n i e  p o d a t k u  z m a j ę t n o ś c i ,  do  k t ó re j  z n i es io ne  p o w i n n o ś c i  
n a le ż a ł y ,  u ż y t ą  i t y l k o  p o z o s t a j ąc a  reszta  g o t o w i z n ą  w y p ł a c o n a  b y ć  m a ;

6 ) G d y b y  w z gl ęd e m u p r a w n i e n i a  w y s t a w u j ą c e g o  k w i t  n a  o d eb r a n i e  
z a l iczk i ,  zac ho dz i ła  w ą t p l i w o ś ć ,  p r z e ł o ż o n y  c y r k u ł u  do ni eś ć  ma o tern n a ­
t y c h m i a s t  s ze fo wi  k r a j u ,  a b y  a s y g n a c v a  zap ad łe j  do  w y p ł a t y  i lości ,  dos t ać  
s ię  m o gł a  do  p o w o ł a n e g o  k u  t emu  s ą du .  U ż y c i e  atol i  zal iczki  na  z a s p o k o ­
j en ie  zaległego p o d a t k u  z d o t y cz ąc e j  m aj ę t no śc i  n a le żą cego  s i ę ,  n a s t ą p i ć  ma  
i w t y r a ,  j a k  w ogó l nośc i  w k a ż d y m  r a z i e ;  dla  cze go te ż  z a w s z e  t y l k o  i lo ­
ści p o z o s ta j ą ce  po  l ak i em uż y c i u  z a l icz ki ,  j a k o  do z łożeni a  ich g o t o w i z n ą  
k w a l i f i k o w a n e ,  z ło ż on e  b y ć  m a j ą  i s t a n o w i ć  m o g ą  p r z e d m i o t  rosz cz en ia  

t rzecie j  o s o b y ;
7 )  P l a ta  zal i czek t r w a ć  będzie  ciągle d o p ó t y ,  pók i  w y n a g r o d z e n i e  s t a ­

n o w c z o  nie będzi e  w y m i a r k o w a n e  i do  w y p ł a t y  p r ze zn ac zon e .
Co n i nie j sz em do p o w s z e c h n e j  wi a do mo ś c i  p o da je  się.

W e  L w o w i e ,  dn i a  2 7 .  C z e r w c a  1 8 4 9 -
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  7 .  Lipca.  — O n e gd a j  cesarz  o go dz in i e  1 0 .  r a n o  o d b y ł  
na  pl acu U j a z d o w s k i m  p r z e g l ą d  2 .  p u ł k u  u ł a n ó w  i a r t y l e r y i  k on ne j .  O g o ­
dz in i e  w i ec z o r e m  w  t o w a r z y s t w i e  j en .  a d j u t a n t ó w  hr .  O r ł ó w  i h r .  A d l e r -  

be r ga  w y j e c h a ł  do  t w i e r d z y  S w .  J e r z e g o .
R e s k r y p t  n a j w y ż s z y  w y d a n y  do j e n e r a ł a  a d j u t a n t a  G r a  b b c I.  —  

P o w o d o w a n y  u czu ci em sz cze gólne go  ku w a m  z a u f a n i a ,  w ł o ż y ł e m  na  w a s  
z l e ce n ie ,  ma j ące  na celu p o r o z u m i e n i e  się z r z ą d e m  t u r e c k i m ,  w z g l ę d e m  
ś r o d k ó w  n i e z b ę d n y c h  do us t a leni a  w  k s i ę s t w a c h  M o ł d a w i i  i W o ł o s z c z y z m e  
p o k o j u  , p r z y w r ó c o n e g o  u nich p r z ez  w k r o c z e n i e  s p r z y m i e r z o n y c h  w o j s k  
r o ss y j s k ic h  i t ur ec ki ch .  W a ż n e  to p o r u c z e n i e  w y p e ł n i l i śc i e  z p r z y k ł a d n ą  
g o r l i w o ś c i ą  i z u p e ł n y m  s k u t k i e m ;  z g o dn i e  z u d z i e l on ą  w a m  i n s t r u k c y ą .  
W  o z n ak ę  Moj e j  wdz ięc zn oś ci  za tę n o w ą  z a s ł u g ę ,  of i ar uj ę  wain  p r z e s y ł a ­
j ą c ą  się p r z y  n i n i e j sz em t a b a k i e r ę  z Mo im p o r t r e t e m  i z os t a j e  dla w a s  p r z y ­
c h y l n y m .  Na o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J .  C. M.  r ę k ą  p o d p i s . ;  M i k o ł a j .

— P r z e z  p o s t a n o w i e n i a  n ami es t n i ka  k r ó l es t w a .  — P r z e z n a c z e u i : nacze l ­
nik w a r s z a w s k i e g o  p o c z t a m t u  , r adzca  s t an u A l e x a n d e r  M a s s o n , na  p o l o w e -  
go p o c z t mi s t r z a  w o j s k  w s t ę p u j ą c y c h  w  p a ń s t w o  a u s t r y a c k i e ,  i s e k r e t a r z  
k las sv  3e j  w k o mm i s s y i  r z ą d o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z .  i d u c h o w n y c h  W ł a d y ­
s ł a w  B o s s a k i e w i c z ,  do p r o w a d z e n i a  p r z y  n i m k o r r c s p o n d e n c y i  p o c z t o w e j .

J e n e r a ł  d o n  P a u l o  B a r bo za  da S i l v a ,  pose ł  B r a z y l i j s k i ,  w y j e c h a ł  do  
Ber l ina .  Do W a r s z a w y  p r z y b y l i :  j e n e r a l m a j o r  lir. G o l c n i s z c z e w - K u t u “ w  
z W i l n a ;  f l ige ladjutanc i  p u ł k o w n i k  k s i ążę  Go l i c yn  z P e t e r s b u r g a , t ud zi eż  
b a r o n  Nicolai  z Miszkolc.  J W .  J X .  H o l o w i ń s k i  b i sk u p  k o a d j u t o r  a r c h i d y e -  
c ez yi  M o h y l e w s k i e j , w y j e c h a ł  do  r ó ż n y c h  g u b e rn i i .  —  W  c i ą g u  ub i eg ł ego  
mie s i ąca  C z e r w c a  p r z y j e c h a ł o  do W a r s z a w y  i w y j e c h a ł o  z niej  k ol e j ą  że ­

l az n ą  o sób  1 7 , 1 5 5 .  Od 1.  S t y c z n i a  do 3 1 .  Ma ja  r.  b.  p r z y j e c h a ł o  i wy­
j ec h a ł o  o sób  6 5 , 5 6 9 ;  raze in 8 3 , 1 7 0 .

T u r c y a.
A m b a s a d o r o w i e  A u s t r y i  i R o s s y i  podal i  do  P o r t y  z b i o r o w ą  n o t ę ,  d o ­

m a g a j ą c  się od niej  p o z w o l e n i a  prze j śc ia  wo j s k  p r z ez  S e r b i ą .  G d y  d y p l o ­
maci  ci w o z n a c z o n y m  t e r mi n i e  o d p o w i e d z i  nie o t r z y m a l i ,  w y p r a w i l i  k u -  
r y e r a  do  P e t e r s b u r g a ,  ż ą d a ją c  p r z y n a g l e n i a  D y w a n u .  S ą d z ą  p o w s z e c h n i e ,  
że P o r t a  p o s t a n o w i ł a ,  j eś l i  j u ż  n i e o d m ó w i ć ,  to  p r z y n a j m n i e j  j ak m o ż n a  
n a j d ł u ż e j  z wl e k a ć  o d p o w i e d ź .  P o j m u j e  o na  d o br z e  n i e b e zp i ec ze ńs tw o  w y ­
n i k n ą ć  m o gą ce  z tej  n o w e j  k o n c e s s y i ,  ale p r z e ś w i a d c z o n a  o s w o je j  s ł abośc i  
i o d o s o b n i e n i u ,  nic zechce z a p e w n e  op ie r ać  się aż  do  o t w a r t e g o  z e r w a n i a  
p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w .  Mi mo  to d y p l o m a c j a  s p r a w ą  t ą  si lnie ma b y ć  za i n-  

t e r e s s o w a n a .
A  n g 1 i a.

P r o t e s t a c y a  k l ub u  k o n s e r w a t y w n e g o  p or o zd z i e l a na  p o m i ę d z y  w y b o r c ó w  
Ci ty  o ś w i a d c z a  w y b ó r  b a r o n a  R o t h sc h i l d a  za n i e w a ż n y  z p o w o d u  t e g o ,  że  
on lub a jenci  j e g o  p r z y  w y b o r a c h  p r z e s z ł o r o c z n y c h  p r z e k u p s t w e m  z awi ni ł ,  
że n ie mo ż e  w y k o n a ć  p r z y s i ę g i  dla p a r l a m e n t u  pr z ep i s a ne j  i ze j e s t  l i w e r a n -  

t em r z ą d o w y m .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

Sud powiatowy I- W ydzia lu  w Pleszewie,  
d n i a  2 9 .  M a j a  1 8 1 9 .  r.

D o b r a  s z l a c h e c k i e  U r .  J a n a  N e p o m u c e n a  
T r z a s k i  i j e g o  m a ł ż o n k i  H e l e n y  z P  i o l r o  
w s k i c h  n a l e ż ą c e ,  w  W i e l k i e m  Ń i ę s t w i e  P o -  
i n a ń s k i e m  i t y m ż e  D e p a r t a m e n c i e  w  p o w i e c i e  
P l e s z e w s k i u i  p o ł o ż o n e  C h  w  a  l e n  c i n e  k  l u b  t eż  
m a ł e  C h w a ł e n c i n o  z w a n e ,  o s z a c o w a n e  na  
15 7 1 4  T a ł .  2 4  s g r .  2  fen .  w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  
b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z  w a r u n k a m i  w  R e g i s t r a -  
t u r z e ,  m a j ą  b y ć  d n i a  2 2 .  S t y c z n i a  1 8  o  O r .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l i s i e j  p r z e d  U r .  
B o g a t s c h  A s s e s s o r e m  S a d u  N a d z . e m . a r . s k , e g o  
w  m i e j s c u  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w e m  s p r z e -  
d a n e .

N i e w i a d o m i  z p o b y t u  w i e r z y c i e l e :
a. K a ź m i e r z  R a c z y ń s k i ,
b. W o j c i e c h  B a c z y ń s k i ,
c. T e o d o r  B a c z y  ń s k  i ,
d. Z o f i a  P a p r o c k a ,

t e r a z  j e j  s u k c e s s o r o w i e ,  z a p o z y w a j ą  s i ę  u i n i e j -  
s z e m  p u b l i c z n i e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O d  S g o  J a n a  r.  b .  d o  t e g o ż  w  r.  1 8 5 2 .  I>ę< 9 

w  d o m u  Z i e m s t w a  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  n a j ­
w i ę c e j  d a j ą c e m u  w y d z i e r ż a w i o n e  o s o b n o  k az i  a
w i e ś :  .

1)  d o b r a  M i l  o s i  a w i c e  w  p o w i e c i e  "  9n 
w i e c k i m  p o ł o ż o n e ,  w  t e r m i n i e  <1. H .  L i p c > 
r .  b .  o  g o d z i n i e  4 l e j  z  p o ł u d n i a ;

2 )  f o l w a r k  S  t r z e s z  k o  w  o ,  w  p o w i e c i e  
g r o w i c c k i m ,  d n i a  14.  L i p c a  r.  b.  o  g o  zi 
ni e  4 l e j  z p o ł u d n i a .  . , , - , . n

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  w i n i e n  z  o z y c  
T a l .  k a u c y i  n a  z a b e z p i e c z e n i e  l i c y l u m  s w e g o ,  
i w  r a z i e  p o t r z e b y '  u d o w o d n i ć ,  iz w a i u n  o m  
d z i e r ż a w n y m  z a d o s y ć  u c z y n i ć  i n o  ze.

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  m o g ą  b y c  p r z e j r z a n e  
w  R e g i s t r a l u r z e  n a s z e j .

P o z n a ń ,  d n i a  3 0 .  C z e r w c a  1819.
D y r c k c y a  P r  o  w  i n  c  y  a 1 n a  L  i e m s 1 w  a.

Tlillard bardzo aku7aToy z przynalcźytościnmi,  
w  d o b r y m  s t a n i e ,  z  lampą g a z o w ą ,  j es t  do  
sprzedania w  T r z e m e s z n i e  w  H o t e l u  P o z n a ń ­
skim.

W  T r z e m e s z n i e  j e s t  z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e ­
d a n i a  l u b  w y d z i e r ż a w i e n i a  n a  6 . d o  12. l a t  g r u n t  
z  z a b u d o w a n i a m i  n o w e i n i ,  o  p i ę t r z e ,  n a  k t ó r y m  
j u ż  o d  8  lal e x y s l u j e  o b e r ż a  i k u p i e c t w o ,  j a k o  
t eż  d u ż a  sa l a  i u r z ą d z e n i e  r e s u r s o w e .  O  b l i ż ­
s z y c h  w a r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  n a  m i e j ­
s c u  w  H o t e l u  P o z n a ń s k i m  p r z y  p l a c u  k o ś c i e l -  
n.vni i g i m n a z j a l n y m . _______  _______

C e n y  t a r g o w e
w mieście 

P  O Z  X  A  X  I U.

P s z e n i c y  s z e f e l  . • •
Z y t a  . d t .......................
J ę c z m i e n i a  d t ........................
O w sa . d t ......................
T a t a r k i  d t  • • •
G r o c h u  . d t ...........................
Z i e m n i a k ó w  d t .  • • .
S i a n a  c e t n a r  . . . .
S ł o m y  k o p a  . . . .
M a s ł a  g a r n i e c  . .
Spiritusu  b e c z k a  1 2 0  k w .  8 0 |

n « ia  9. L ipca. 
1H49. r.

od
T m l.ig f . fen .

2  i (i 8 
1 l  1 

-  20  —  
—  20  —  
-  26  8 

I 1 ! 1
-  1 5  7
—  17  6 

4  — —
I 5  —

Trail. 1 4 |

do
T i l . i g i . l t  .

2 11 5 7
1 5 7

— 2 6 8
— 22 3

1 1 l
l 5 7

— 17 9
— 20 —

4  10
1 10 -—
146 T a l .


